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!1\acie przed sobą już gotowy :hdąteczny nu..'lle:!" ~suli!!:czy­

ka" •. Po wielu perypetiach,gr zebaninach w "starociach" ,dya­
kuajach i godzinach pracy . zebraliśmy się i opracowaliś~y 
11!8teriał sts.nowiący pcT1ną całość. 

Chcieliśmy by ten numer był wyjątkowe zsynchronizow!!ny 
z potrzebą chwili,nastroje!ll choinkowym i wapomnienil!.mi os­
tatnich Hl lat.Pokazaliśmy przekrojowo raczej tylko samo 
!alt ty , na refleksje nie mo&liśmr: so})ie pozl"'olić ze ;vzględu 
na b~ak miejsca i trudnośc zagadnienia.Może tylko przez 
moment autorzy tekst ów przystawali nad jakimś fakto~ deli­
katnie go roztrząaając,ale większość problemów wyp2:ywają­
cych z zamieszczonych a:·tyku2:ów po~oetawiliśm:; do przemy­
ślenia czytelnikom, 

Chcieliśmy wprowadzić do świątecznego wydania "Suli:"l­
czyka~ r;iele innych spraw, jednsk nie starczyło czasu.!.liał 
się ukazać wywiad z najmłodszymi członkami drużyny /co u­
czynimy w najbli~ezej przyszłości/ o ich zdsniu na temat 
drużyny . Są juź przygotowane pytar.ia.\\'ynH:i mogą być bar­
dzo inte:::-esujące i godne zaate.nowienia.Taki reportarz do­
pełniłby świąteczny nUl:ler tym co najbardziej ·asżne w two­
rzącej się hiatoriii drużyny. 

Napewno zne.jdziesz drogi czytelniku wiele inny~h bra­
ków i ~iedopatrze~.w wielu wypadkach wycbratełe~ sobie i­
naczej ten numer KS:.tlimczy:~a" .~yślimy jed:!lsk, żE: ::.najdzie­
cie w nim również spra117, które ;~rzyniosą ~tem radość lab 
zaciekawią czymś nieznan,m. 

Znajdziecie w n1merze również trochę goryc?.y tych,któ­
rzy na czyQŚ lub na kimś się zawiedli,ineczej to eobie 
wyobrażejąc.Pisaliśmy jednak tylko to co składa si~ na 
życie dru~yny,co jestjego codziennością,a jećno~ze zni~ 
kryj~w sob:i.e piękno i prawdę. 

Trochę gorzej wypadły tll:n razem reprodukowane zdj-;<cia. 
Nie mieliśmy jednak dobrych oryginałów potrzebnych eo ~y-

/

konania 't.?bręj reprodukcji.Spodziewaliśmy aię,że doatar.ie­
my wi-,ęce j ar,~..i::hiwal!!ych materiałów od wszystkich s taryc.h 
Za~iszaków.Napewno wiel e osób trzyma po szufladach :;:.dję­
cia,które są w doskonałym stanie techniczny~ i są niewyko-
rzyste~~ - Proaili~II!Y w popr~ednich nutne~ach "Suli:uczyki'l" o 
współg;ac~ j ednak ie wszyscy starali się nam pornóc.Ci, 
którzy wyszl~ nam na przeciw ,pocagali n~~ z całym zapałem. 
Db.An~zej Kosaowaki nie jest człcnkie~ redakcji ale Jego 
praca przy o~acowywaniu tego n~~eru była tak duta,że u­
mieśc~liśm~o w e~ładzie redakcji,w ten sposób chociaż 
r~wanżując si~ za okazaną pomoc i współpracę. 

c.d. na str. 21 
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l, Zwalniam z funkcj i drużynowego "Grunwaldu" dh,Jerzego 
Marczaka. 

2 . Zwalniam z funkcji drużynowego "fiierchówH dh . Leszka 
tlowoaielskiego . 

). Mianuję p. o . drutynowego "Gruzn;ald•~" dh.Rom&na Ml3r­
kiewicza. 

4. Mianuję p. o . drutynowego "Wi erchów" dh.Lcszka Konie­
cznego. 

5. Rozwiązuję kura zastępowych i mianuję opie-lw.!latni za'3• 
tępów druhów : 

"Żurawie"-dh. E.Sudwoja • 
"Sokoły" - dh. K.Graczykowskiego 

6. U~zielam pochwały dh.U.Koniecznemu za pracę w zastę­
p~e " Gepardów". 

7, Druhowie. 
Z o!'az.j1 jUbileuszu 55 - lecia nasze j drużyny slcłe­

dam \'lam najserdecznie~sze ~yczenia m•ocnej pracy har­
cerskie~~Pamiętajcie,że należycie do Szesnastki -
- drużyz;y, która zawsze godni e reprezento·Neła hi rcer­
stwo , ktora była stawiane za 1•zór innym. To zobowj ązu­
j e nas wszystkich do pracy nad dalszym udcskonsle ni e:; 
n~s zych umiejętności harcerakich. Pragnę abyście w ży ­
c~u kierow~li si~ Prawem Harc~:skim i swo1m poetępo­
vianiem u~owodnih przynależnos c do 7/iel Id ej Rodziny 
Zawiszalcow. 

- Czuwaj -
Korocudant Szczepu 

Andrzej Kossowalei phm. 

1. Comiesięczna harcówka odbyła się w Izabelinit koło 
Warszawy. 

2. Druhowie skierowani na kura drużynowych "Wilce VII" 
Wyjechali na zimowisko do Sanoka, 

). Praca w zastępach odbywa aię wg. planu - z~etępy. 
przygotowują się do Choinki drużyny. 
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w tym miesiącu zostali zdjęci z funkcji dwaj drutynowi. 
~mo wielokrotnych ostrzeże~ zlekceważyli prac~.w Szasnas: 
tce, więc Sze snastka zlel<ce,;ażyła ich . Z tłwr.:aczen I'I~ VI druhcr1 
na Olimpie wynikało,że robota harcerska przestał<;- l.?h in­
tereaować,bli •••• wyrośli z tego wieku.Nieporozum1en1.e moi 
drodzy polega na tym,że druhowie Ci moim zdaryi7m nie doro­
śli do harcerskiej pracy instruktorsklej .CopDkl Ich .bawl.o­
no i uczono w drużynie - wszystko było w porządk>.t. K1ecy 
"ktoś" pcświęcał swój czas dla Nich,wszystko grało . Prze~­
tało grać wówczas,kiedy z wychowy1•aryego t~ze~a było stac 
się wychowawcą.F.iedy trzeba było poswięcic w~es~y czas 1 
umiejętodcl dla innych - podHlisię tego zadan1.s. ~:a po­
czątku · "bimbali •• sobie nie mając odwagi szczerze wyznać · 
Olimpowi : kocheni,wkład pracy włożony w na~ze wychowanie 
był bezsensowny,bo i tek nic nie ,zrozumiel~smy 7 i~toty _ 
pracy harcerskiej.Trzeba przyznac,ze kiedys ~ruzyn1e ~ł~ . 
żyli dobrze ,ale s•mi:ni ostatnimi posunięciem:!. ::;r7ekresl1ll. 
s woje dobre imię.Są u nas druhowie ,którzy właso1wi~ po~­
mują sens naszej pracy:Krzysiek Graczykowski!Roman lharkl.e­
wicz,Andrzej Wilgat ,~:arE:k Koni eczny i wielu 1nnych,nie .~a­
bają się gdy drużyna po trzebuje Jch rzeteln~j pracy,za~-ze 
znajdą czas i chęci mi~o iż uczą s~ę~studiuJą,pr~cują.Dle­
czego?Przestrzegają bowiem Z8sady ,K~cra ~inna .b~c credo 
każdego Zawiszake : Praccwano na1e :~mą w druzyn1.e po to a­
bym ten wkład pracy od1ał z r.ewiązką ~łodszym od siebie. 

w sumie druty na pracu je coraz l e plej , jest to .~a~ługą 
tych druhów,którzy wiedzą po co są "' harcerstwie." l.mieniu 
Szesnastki dziękuję !m. 

Komendant Szczenu 
Andrzej KOSSOlNiki vhm. 

• 

use:;'i i o~inie c pracy dr•..!±Y:J.Y w pryz:ru~ .talnł'm r::~cze­
piin"iu i':występków'' dh-ów: llarc:a~a. i ;;o':'ostels~:.eg~ .~~~e':'­
no są:;{owierzchownie słuszne ,a!e d.i.a mnuj z'?rl.~~t~~e .. ~ :n· 
Niewą;,tpl,j,wi~ isto+ną sprawą j ea;; cotrzymywan1e a::-:J.ego s~~­
wa.Ji~doak,czy wte~y gdy widzi aię,że drużynowy zle pracuJ~ 
lu'Gl po':Prostu(llie un:ie pracować ~przecież n~e . k~zdy na ka= 
td~ funkcję się nacaje/ nie nslezałoby.wczesn~eJ zrezy~no 
wa'c Z);:jego jlracy i przenieść go na własciwą jego obecnJ:n 
um}ej~~nos~enf~~kcję? 

v' 
Redakcje. 

archiwum 
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~---------------------------------------------------------

SZTANDAR 
~ mieniny . Zwykle otrzymuje się w tym dniu upominki oc 
~: rodziców i znajomych.Któż zresztą nie lubi otrzymywać 

upragnionych książek,nart,gitary,piłki czy roweru? A 
był taki jeden dwunastoletni chłopiec,kt6ry nie chciał 

upominku dla siebie,natomiast marzył o prezencie dla całej 
koleżeńskiej gromady . Powiecie może,że dziwak i na i wny; ja 
powiem , te kochał bardzo kolegów , gromadę - drużyn;,w której 
ałużył.Chłopcem tym był Józek GIRTLER,drużyną - 16 ~~5-y 
im.Zawiszy Czarnego przy Peństwowym Gimnazium i Liceum 1m. 
Stanisława Staszica,zaś prezentem był : 

NASZ SZTA,DAR. 

Jest On w drużynie od pamiętnego w naszych dziejach 19?5r. 
Drużynowyro w tych czasach był 1h. Zyg f'iierzboweki. ~- "AKcie 
erekcy jnym" napisali wt edy Zawiszacy : · • • • "Przeto wiado~ym 
czynimy · całemu stanowi harce~skiemu i ludzio~ nem o::ski~, 
że roku Pański~go 1925,miesiąca pe.idziernika,dnis ~-go k~ 
chwale ,Oj czyzny o ~a:ni ęci ;JC.i. ;!_:rlych Za·niszaków ślubuje<:~y 
w dzlen ów , jako poewięcenia sztandaru paJI:iętny zawsze god­
ło nasze wysoko trzymać ••• "Na tabliczce przybitej do drze- l 
wca w idniał napis:"Pamięci Zawiszaków,poległych za Ojczyz­
nę 1918 -1920. 

Nosiły Go ramiona wi elu pocztów sztandarowych na wszysł 
tkich znacznych uroczystościach państwowych , harcerskich 1 
drutynowych.Jeżdził na obozy letnie,zlotyi Jamboree.Znany 
był w Polsce i na Węgrzech,w .Danii,Szwecji,Holandii,Fran- · 
cji i na Łotwie.Po uroczystościach wracał zawsze do izby 
~rużyny 1 wisiał w oszklonej gabllicle.Wszyscy harcerze Za­
wiszy •kładali na Niego przyrzeczenie.Drużyna posiadająca 
sztandar - to niezwykła drużyna,zobowiązuje do właściwej 
postawy na zbiórkach,w marszu 1 ••• w życiu.Niewiele prze~ 
cież drużyn posiada własny sztandar.Na jubileuszowym zlo- . 
cie w Spale w 1935 roku nasz sztandar prowadził w•zystkie . 
poczty drużyn harcerakich.Do wybuchu wojny drużyna była 
przodującą w całym Związku Harcerstwa Pol3kiego.Do drzew­
ca przybito nową tabliczkę :"Najlepsze j drużynie Chorąg-"i. ~ 
Wojna. Gimnazjum Staszica na Noakowskiego 6 zajęli Niemcy. 
Sztandar pozostał w izbie na poddaszu.Krótka narada i bły­
skawiczna decyzja - natychmiast wykraść sztandar,jeśli 
jeszcze nie wpadł w ręce okupant6w.Rozpoczęły się pierwsze 
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powodzeniem.Przez całą okupację sztandar był· przec~owywany l 
w mieszkaniu drużynowego db.!Uchała WOYNICZA,tSIANOZ~::KIEGO. l 
Ale nie myślcie,ż~t)ył używany , owszem,wszystkie konspira- • 
cyjne przyżeczenia ślubowane były na liiego. Tak ~yło do pow- : 
etenie.Drużyna brała udział w różnych oddziałacn , nie stano- 1 
wiła jednolitej grupy walciącej.Sztandar był początkowo w 
mieszkaniu p.Sobańekiej na Czackigo,póżniej w ~rupie mło­
dych łączników i zwiadowców walczących pod dowodztwem dh. 
Józefa PRZEWŁOCKIEGO ~Placka" w SSródmieściu.Opuszcznjąc 
kwaterę po upadku powstania zakopano sztandar w kasie pan­
cernej w piwnicy domu przy zbiegu ulic Mokotowskiej i Ko­
azykowej.Oprócz zstandaru schowano całą dokumentację,filmy, 
broń i mundur poległego "Jacka~ PRZEWŁOCKIECO /było ich 2 
blHniaków- "Jacek" Zygmunt i ~Placek" Józef/.'łl 1945r. za­
raz po wyzwoleniu i w latach następnych daremnie szukano 
sztandaru,We wspomnianej piwnicy nie dokopano się do żelaz­
nej skrzyni.Potem nadeszły trudne lata,Szesnastkę rozwiąza­
no.Czy napewno zaginął sztandar?W 1956 r, odradza się dru­
ż;rna przy liceum im.Hugona Kołłątaja na 'Ochocie.Powracają 
dawni harcerze - instruktorzy i znowu mo~a jest o sztanda­
rzB . Ponowni e zaczyna się kopanie dołów w zburzonym ju~ domu 
w/g posiadanego dokładnego planu .Wtedy tajemnica wyjasnia 
się,informują o tym stołeczne gazety jak "Sztandar Y.łodych" l 
i harcerskie pismo "Czuwaj".Sztandar wykopała przypadkowo 
jakaś brygada rozbiórkowa.Koparka c~erpiąc ziemię zniszczy- '1 

ła doszczętnie przerdzewiałą ekrzyn~ę . Napewno mozna by ura­
tować chociaż w części zawartość skrzyni,ale działo się to 1 
w okresie ,w którym nikt nie chciał się narażać.Robotnicy, 
tymbardziej,była tam przecież pordzewiała broń i papiery. 
Wywieziono wszystko razem z gruzami na zsypisko śmieci . 

Zawiszacy i aktywne KPH z niestrudzoną Przewod. p . Sabiną 
SZEFLEROWł,odnalazło dawne plany i wzory w/g,których inż . 
QIBTLER /też Przewod, KPH/ w 1925 ufundował drużynie pre­
~ent syna,! już na święcie obozu w Sukowie /1958/ Szesnas­
tka otrzymała swój eztandar.Postanowiono •tedy nie robić 
tadnych nowych uroczystości,ślubowań i poświęceń;uznano bo­
wiem ten sztandar jako dawny,identyczny 1 j edyny. Sztandar 
nas~rowadził przez pewien CZ3& cały Hufiec na wszystkie 
uroczys~ości.Pocbylał się nad grobami fyc~,co byli Mu do 
końcat!iern~ w służbie i w życiu.Powiewał nad mogiłami WOY­
NICz-·p!AtNOŻSCKIEGO, PRZEWŁOCKIEGO, PLATE!~Ś'Ii, przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza 1 w Pęcicach oraz na szańcach grobli ra­
~zJńek~j.Odp~owadzał na wieczny spoczynek założyciela i 
i pierws zego druży~owego dh.Jerzego W!DOŁKOWSKIEC0/19 6ł/ . 
Stał sit przedmiotem wzruszenia i radości na koleżeńskich 
zj&Zdach wychowauk6w gimnaz jum im.Staszica.Teraz jest wśród 
Was ~ciągaliście albo wyciągniecie dwa palce ślubując wier­
nośĆ P~lsce ~zypatrzcie się Stronie K.rzyża !Stronie Orła i 
za~iętajoie wyszyte tam słowa:HONOR I OJCZYZNA. 
~ DUSI EWICZ Włodzimierz /Dusza/ -

dl C111 vv'Lu n 
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Funkcyjni : 
Drużynowy - A.Pawłowski 
Przyboczny- 'łt'ł. Dusiewicz 
Obóz:Karwieńskie Błota 
Komendant - A .Pawłowski 
Obożny - Wł.Dusiewicz 

• 

Po wielu trudnościach i wielu wysiłkach obóz doszedł do 
skutku w Kar~ieńskich Błotach.! właśnie z tego obozu pozo­
stało mi w pamięci jedno zdarz~nie. 

Pod koniec obozu postanowili~my udać eię na wycieczkę 
de;> l'lłe.dysławo;•a aby zwiedzić port ,ryba::ll:i i odbyć przejaż.­
dzkę po morzu:Na wycieczkę tą oprocz dyżurnych,którzy mu­
~1el~ pozostac ~ obczie,nie wyjechał dodAtkowo j ede~ z 
cruhow: Pozos t ':"·.nono ~o w obozie. jako karę za zgu)>tenie po­
przednlego dn~a krzy za harcersk1ego , z polec~niea. bezw'lrun­
kowego odnalezienia go .A trzeba łlam wiedzi eć, że Rada Dru­
żyny z druhem tym miała wiele kłopotów i w wielu wypadkach 
~ys~utowano n~ temat wydalenia go z obczu.Ja jako ówczesny 
cruzynowy , choc zewnętrznie starałem się teoro nie okazywać , 
de;> druha tego czułerc "sł~bość".Po prostu lubiłem .go ,choć 
n~e raz zaszedł mi za skorę.Decyzja pozostawienia go w o­
bozie nie przyszło mi łatwo i w czasie w~cieczki przez dh. 
tego miałem nepewno zepsuty humor.Nie macie pojęcia 1ak 
miłym zaskoczeniem P' pcwrocie do obozu by~R wiadomo~ć. ~ 
k~zyż się odnalazł,Kłopoty z dh. jednak nie kończyły się . 
W~elokrotnie postanawiano na Radach Drużyny aby dh.tego z 
drużyny usunąć.Zawsze ,choć czasem argumentów nie starcza­
~o, upierałem si~ i nie zgadzałem się na te sugestie.~yda­
J e m1 się , że po tylu latach okazało si~,że miałem jednak 
swo~ą rację upierając się aby dh. ten pozostał w drużynie, 
gdyz właśnie obecnie On - dn.Koseowaki wziął na swoje bar­
ki sprawę odnowienia i .doprowadzenia do dawnej świetności 
3zesnastki.Dopom6żcie mu w tym Druhowie wszyscy razem,bo 
tylko wsp6lną pracą i wysiłkiem doprowadzicie do tego ,że 
Szesnastka będzie znowu " Clow Boy". 
~~ f,' ~ ~ - ~- ....:. "' ·-: ;s CY.uwaj. 
.,'i ll1 1\;, ~~ ~-~h~~. y - Andrzej Pawło~sk1. ~~: 

.·• --- . l . -'S:.'~ \ ~·. ----$-~lt· ~~ .. : -· ~ ~~~~ ~~ --~~ 
. .. - "tw \ -·-. ..,# 
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Funkcyjni : 

Drużynowi - Wł.Dusiewicz i T.Sułoweki 
Przyboczni- Z.Naszydłowski i T. Wożniak 
Obóz:Suków 
Komendanci - Wł.Dusiewicz i T.Sułoweki 
Oboźny -T.Wożniak 
Zimowisko:Stary Lesieniec 
Komendant - Wł.Dusiewicz 
Oboźny - J.Klep 

· Starsi instruktorzy po wypełnieniu swego obowiązku wobs: 
drużyny zostali zestąpieni przez młodą kadrę z zastępu "Bo­
Qry",która objęła obozowe zastępJ.Byliśmy wówczas w Górach 
świętokrzyskich.Adam Krynicki,Jacek Klep,Uirek Lukaszewski 
Mirek Jenkowski.Andrzej Hilgat i ja ,zdanaliśmy wówczas bo­
jowy egzamin jako zastępowi.Słoń - Tadek ·.vożniak - · świetny 

· obożll3 pomagał nam w tych niełatwych ch·Nilach.~ieliśmy na 
obozie · lekarza - córkę P.Sabiny Szeflero1u: j ,Kv;atermistrza 
"Pchełkę" - Zygmunta Naszydłowskie~o /kwatermistrz nad 
kwatermistrze/ no i ewóch komendantów Duszę i Sułę.Szcze­
gólnie utkwiły mi w pamięci dwa momenty,pierwszy - to pod­
ebody pod wodzą Jacka Klepa,uwieńczone zdobyczą w postaci 
proporca i • • ••• wartownika z sąsiedniego obozu harc . Drugie 
wspomnienie dotyczy wędrówki przez Łysogóry poprowadzonej 
przez Duszę.w ciągu dw6ch dni przeszliśmy całe pasmo g6r­
skie.Po przyjściu do obozu odbyło się przyzn2nie spraw­
noś61 łazika i włóczlgi . Duszs oglądał nasze nogi i po 
stwierdzeniu odparzen lub otarć decydował:na drugi rok na­
uczysz się chodzić,a o sprawności możesz j eszcze tylko ma­
marzyć.Ostro ale sprawiedliwie.Na obozie został wręczony 
drużynie sztandar ale o tym przeczytajcie w artykule Dusz~ 

. 
~eyjni : 

N 

Drużynowy - Z.Stok 
Prz:ybocznj - A.Krynicki 

Andrzej Kosaowski. 

Obó~:Przerośl 
Komendanci - J.Stokowiec,Wł.Szeliski,Salwero-

o - -:'\ wicz,T.Sułowski,Z.Stok. 
Obołny - ·A.Krynicki 
Zimowisko:Hala Gąsienicowa 
Komendant - Z.Stok 
Oboźny - A.Krynicki 

archiwum 

• 

' 
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Rok ten rozpoczął się pod znakiem trudności z obsadą 
stanowiska drużynowego.Wreszcie objawił nam się:dh. rus. 
Zbigniew Stok.Od tej pory datuje się w ·Szesnastce nowe era 
- era Stoks.Błyskotliwy świetny organizstor,zabrJł się do 
roboty w drużyni~ z taką pasją,że rezultaty przeszły wsze­
lkie oczekiwania.Swoim zapałem i dużym urokiem osobistym 
zmobilizował wielu harcerzy,jego indywidualność cehcowała 
każde posunięcie drużyny.Pamiętne było własne pierwsze po 
wojnie samodzielne zimowisko Szesnastki.Ujawniło się na 
nim "gołębie serce" naszego szefa.!.:nie osobHcie utkwił w 

· pamięci epizod "nocnej wycieczki",którą zafundował komen­
dant czterem rozrabiakom z zimowiska.Gdy wszyscy ułożyli 
się do snu "czterech Budrys6w" z plecakami wyruszyło w ob­
cb6d Hali Gąsienicowej.Łatwo to teraz mówić.Wyobrażcie so- · 
bie świeżo spadły śnieg o grubości pokrywy 2m i nas prze­
kopujących się przez tę przeszkodę.Podnoszę jedną nogę aby 
zrobić krok,to druga zapada się po pachwiny .Wyeiągam ~ą a­
by ruszyć się z miejsca i zakopuję się na dobre.Kt6rys z 
nas wpadł na pomysł aby się czołgać.Przebył parę metr6w i 
•••• zapadł się ponad metr."Spacerek" trwał J godz.,a wszy­
st~o przez Kogo,zgadnijcie?No jasne,że przez dziewczyny, 
ktore wydawały się nam ciekawsze niż zajęcia narciarskie 
wyjaśniające:jak należy skręcać bez"pomocy" siedzenia. 

Punkcyjni : 

KOJW!. 

Drużynowy - Z. Stok 
Przyboczni - A.Kossowaki,M.Wronkowski 
Obozy:Samin, Warmia iMazury /rowerowy/,Beskid:y,. 

Tatry. /górski/,Hala Gąsienicowa /zim./ 
Komendant -Z.Stok 
Obożny -A.Kossowaki 

Era Stoka trwa.Na obóz jedziemy jako drużyna służbo•• 
obchodów 550 rocznicy bitwy pod Grunwaldem.Komenrlant jest 
reżyserem olbrzymiego widowiska na Folach Grunwaldzkich, 
z racji swego zawodu.Uy jesteemy nie tylko drużyną J!l&porzą­
dkową zgrupowania harcerakiego ale występuj emy również w 
wielu scenach spektaklu,w którym biorą udział setki alcto-· 
rów i statyst6w.Dh.Sto~ swoje Honorarium reżyserskie /wy­
noszące kilkanaście tys. zł./ przekazuje dla drużyny i 
dzięki temu możemy dalej realizować meraton obozowy.Prosto 
z P6l Grunwaldzkich jedziemy na obóz roww'Towy po Warmii i 
Mazurach.Trasa piękna,wrażenia nie zapomniane,obóz kończy­
my aż w Giżycku.Potem pociągiec do Warszawy - dwa dni na 
przepierkę i w góry.Przechodzimy szlakami przez Beskidy i 
zapuszczamy się w Tatry.Wyruszamy na najciekawsza i naj-
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pi~knie je ze trasy.? rzechoó.zir:;y Orlą Perć , wyruszamy w Pie­
n):ny.Płyniemy Dunajcem.Cbóz t(o:S.cz~r_:r.y w Viiśle . Dwa miesiące 
naprawdę pięknych harc erskich wakac.ji. 
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"Zawrat" .S.Kossowski,"Young bo-
ya" - St. Kor1'ł'in, KWierchy" - A. 
F.:.ryr.:. i e w i c z 

Komendant z grup. - St. Korwin 
Komendan~i obozów- ••Young boys 11 

- St.Korwin, 
"Wierchy" J..Hryniewicz,A. 
Kossowski 

Obóz g6rski:Beakidy-Tatry ~olskie 
Komendant - A.Koaeoweki 
Oboźny - E.Suc~oj 
Zimowieko : 'Pdłla Gesieni cor;a 
K:omendent St . I<Crwin 
COożny A . Kosec.·"'!łki 

~ocz. Et 1 (:~: roY.c był nez:naczon;y herc.i cznym okreS~!!i dż'fiB;a­
nie :1 2ul~~c~yk~·=. ~j_e ~yc~oeził en jut od roku 1560 1 ca 
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ie d~ieł~ t o ~0~e ~now~~e bvło w~b1. t:~le nie-f&c~~fiumi siła-
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ys •c . rl5. ewątpliwie dwóch na jlepczyoh ór1)~yn w Szczepie.Chyba 
wszyscy par~iętsjq ~szczypliwe ertyktlły i wiers zyki o tiwa­
ksch ió WliH- y :•za'Otora:u z 22} WUH-.::t: t o buOcwę.r~iu izby itp. 

W ~zerr;cu wiell"ie 08iągni~ci~ ~~~: c,a.g toy ie " o'o'słt:.gu .ją 
ogólnopclską wysta.,·;ę psów i zer&bis.ją ~e ~ym /d1;.żo./" Obóz 
w Łuno~ie raczej ałab.~. rn6wtę :·se:~j,po~iewai widzę~ nim 
dna mocne punkty . Fi r--::-;>o szy - to . wspz-.'liałe zabewy ze .źwiece-
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pełną parą . Z !ego o~re~u. ~~5do~:ł~~:15.e5 r~ze dane s::a.!! ;.. C.r:l: ­
żyny nyo'.:.r.g boys'1 c2gra-t1e '.-:i:::-o ... :-: i c::: ·.'-o iSts.ezek Ko:rv;in,Eo­
gdan Stefański i starz.:; .z.astępo,.i./ sp~·awiło,że ob6z "' i'ie­
rach /19ó5-r./ był nep!·e.wc~ dobry. 

' t1 l iT ..t<. -;;:.~~·l·<j!•!' 
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~ 
Punkcyjni : 

- T.Sułowski Szczepowy 
D::t'żynowi - "Zawrat"-A.Koasowski,"Young boye" 

-st.Korwin,"Wierchy"-A.Hryniewicz 
Obóz:Wery 
Komendant - St.Korwin 
Obożny - B.Stefański 
Obóz:Kolonia Mazurska 
Komendant ~ A.Kossowski 
Obożny ~ E.Sudwoj 
Obóz górski:Tatry Polskie !Słowackie 
Komendant_- A.Kossowski 
Oboźny - K.Graczykowski 
Zimowisko:Hala Gąsienicowa 
Komendant - St .Korwin 

-
Zimowisko odbyło się jak zwykle na Hali Gąsienicowej i 

moim zdaniem było jednym z bardziej udanych zi:nowisk Szes­
naatki.Przede wszystkim pomyślano o tym,że na zimowisku 
chcemy zażyć trochę aportu. . 

O siódmej rano "Kos~" /obożny/ spędzał wszystkich z łó­
żek,kazał rozbierać się do spodenek gimnastycznych i wyga­
niał wszystkich na śnieg.Nie zależne to było od temperatu­
ry otoczenia,która wahała się od minus 5st.C do minus 15. 
Po piętnasto minutowej gimnastyce w takich warunkach nawet 
najbardziej zaspani wyzbywali się senności .Turyści trochę 
nasmiewali się z tej"rozgrzewki" , ale jednocześnie zazdrośe 
cili nam,bo ich nie miał kto zdopingować do takiej gimnaa­
tyki.Po autym śniadaniu wszyscy szykowali sprzęt i szli na 
narty.J&niej zaawansowani jeżdzili na oślej łączce pod "Be­
tlejemką" /pod opieką starszego instruktora/ .Reszta/m.in. 
1 ja/ jeżdziła na własną rękę i ci też sobie nie nerzekalL 
Białemu szaleństwu wszyscy z ochotą oddawaliśmy się aż do 
zmierzchu,& wieczorem zaczynały się flirty z dziewczynami 
z zaprzyjaźnionego obozu tenisietek z ·.\"arezawy .Na temat 
tych flirtów krątyło pózniej w drużynie dużo plotek.Była 
pwet pios p.t.:"Dlaczego Jajo miał pierwszeństwo?". 
Chod:z;iło tu izację 2 chłopaków z "Zawratu" w podry-
wa~iu j siatek. 

z tego przywiozłem chyba najwięcej wspomnień 

; = 
a 1 vl •· l l 
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Punkcyjni : 
Szczepowy 

Drużynowi 

Obóz:Dłużek 

1.T.Sułowski 
2 . !.Koasoweld 

·Y<ż'Y ~ . 

~zawrat" - 1.A.Koesowki 
2.K.Graczykoweki 

"Grunwald"- 1.St.Korwin 
2.J . łolarczak 

"Wierchy" - 1. A.Hryniewicz 
2.L.l'ło•oeielaki 

Komendant - St.Korwin 
Oboźny U.Chojecki 
Zimowiako:Sanok 
Zast.kursu drużynowych "Wilce VII"-A.Koasowski 

Jak co roku drużyna nasza wyjechała na obóz letni /szko­
da ,że bez"Zawratu"/.~iejacem obozu była miejscowość Dłużek 
na ~azurach.Obćz zapowiadał się i~ietnia .kle już po przy­
jeż~zie na mi ejsce spotkało nas. pierwsze rozczarowani~c~y­
Ba lile tylko ~~ie/ . ~czbijanie ocozu trwało "tylko 5 de~". 
Nie przypo~ina~ sob~e,aby kie~yś rozbijanie obozu i · pio­
nierka trwały tak dł><e:O. St>d erdzarn z ubolewanie::~, że nies­
tety na tegoroc znym obozi~ nie było oso?::;,która n~prawdę 
Vlzięłaby to w swoj e ręce.Załuję bardzo , ze na obozle zabra­
kło dh. S t efańskiego i Kossowski e go , któ:::-zy nape·•mo zapeno­
v;aliby nad eytuacją.Nie mam wcale naj:::-;ie,jszego żalu do o­
bożne~o,ponieważ widziałem iak dh.Mirek wychodził ze skór~ 
aby sprostać swym obowiązkoi.Myślę,że obóz w ro~ ~ieżący~ 
będzie prawdziwy~ obozem harcerskim. 

·Funkcyjni : 

Leszek Konieczny 

Szczepowy - A.Koeaowski 
2o.drużynowi - "Grunwald" - R.Mark1ewicz 

"Wierchy" - L.Konieczny 
Drużynowy - "Zawrat" - K.Graczykowsk1 

JAD:. BiDZIB JEDENASTY ROK PO REAXTYilZA.CJI SZBSli.A.STXI ? 
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A .. i. Red. 

K.OŁO P~ZYJAC I OŁ tlARCERZJ\ 
oło Przyjaciół Harcerstwa · - to piękna karta w dziejach 
naszej drużyny.KPH podobnie zresztą jak Szesnastka ma 
bardzo dziwną i ciekawą historię.Praca ro~ziców w KPH 

łna inicjatywy ,ciekawych pomysłów i doświadczeń w złych 
t dobrych chwilach pracy drużyny miała ogromny wpływ na 
przebieg !la wydarzeń i "wygląd" Szesnastki . 

Mija 10 lat od reaktywowania Szesnastki na Ochocie.Tra­
dycje drużyny przenieśli i zaszczepili chłopcom instrukto­
rzy Zawiszacy.Pomagali Im w tym rodzice z KPH.Ich praca 
miała odbicie w tworzeni u drużyny . Pierwszą Przewod. była 
Pani Zielińeka.Ona to właśnie kierowała tą trudną rozpo­
czynaną z niczego pracą KPH,a dalej drużyny.Obecnie dzia-· 
łalnoś~ ~~H łączy się z osobą długoletniej i zasłużonej 

.Przewod. Koła Fani Sabiny Szeflerowej - Honorowego Zawi-
azaka,odznaczoną złotą odznaką 50-lecia Szesnastki.· 

Choi.nka to ważny /choć niejedyny/ moment w pracy KPH. 
Cała drużyna spotyka się z rodzicami.Jest te najlepszy mo­
ment by wspólnie przyjrzeć się sobie,ocenić wspólną pracę, 
której odbiciem jest druzyna.Właśnie wtedy chciałoby si~ 
sobie wiele powiedzieć,powspominać . O tym co chciałaby 
wspomnieć i przekazać innym o KPH i Szesnastce powie list, 
który otrzymaliśmy od Pani Szeflerowej: 

" Chciałabym w Waszym przyjemnym pisemku wspomnieć o po­
czątkach naszej pracy w KPH przy Szesnaetce.Nie piszę by 
chwalić nasze Koło lecz aby Ci,którzy będą po nas /a już 
są/ pracowali lepiej od nas mając trochę doświadczenia z 
naszej pracy ostatniego dziesięciolecia . 

Pewnego d.nia w szkole im.Kołłątaja odbyłc się zebranie 
rodziców,na którym wyłonił się Zarząd KPH.llikogo nie nama­
wiano do współpracy .Wszyscy garnęli się do pracy nad pow­
stającą drużyną.W skład pierwszego Zarządu weszli :Przew.­
- Pan Lukaazewski,sekretarz - P.Lubbe,skarbnik - P.Szefle­
rowa.W wielu trudnych pracach pomocą służyli członkowie 
Zarządu. Ich ofiarne praca decydowała o wynikach.P.P. Hof­
fmanowie,P.Dudek,P.P. Jedl1ńscy,P.Celiński ,P. Jankowski i 
wielu,wielu innych stanowili grupę ofiarnie pracujących 
dla dobra drużyny. 

Po pierwszym obozie letnim w Ke.rwi~skich Błotach nad 
Bałtykiem 1 dnia T.11. 57 r. odbyło się zebranie KPH.Kiedy 
przeglądam dziś obszerne protokoły widzę w nich tyle pracy 
wykonanej przez chiopców i Koło,że mi~owol6 nasuwa mi się 
pytanie:gdzie te piękne /wtedy trudne/ lata? !znów nasuwa 
się nowe,~e wspomnienie. Współpraca KPH z drużyną była 
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ścisła.Praccwaliśmy nad wszystkim co było drużynie potrzeb­
ne.Chłopcy ,których by1:o dcl:łaó.nie 48 pomagali w różny spo­
sób zdobywać pieniądze na zakup s;>rzętu obozowego.Wspólnie 
or~anizoHaliśmy ~p~zedaż biletów teatralnych,z których mie­
lismy poważny prccent . '~ okresie ś-..·iąt sprzeda"ll'aliśmy kartki, 
gromadztliśmy i sprzedawaliśmy ~akulaturę.Na wspomnianym · 
zebraniu postanowiono,że wszyscy rodzice należący do Koła 
płacić będą miesięczną składkę /57!/ . Zr;yw pou:ocy dla drużyny 
był tak duży,że niektórzy rodzice opłacili z góry za cały 
rok. 

Nasze Choinki to przecież poezja wspomnień.Chłopcy świe­
tnie przygotowani różnym;ł wys~ępami artystycznymi umijali 
wszystkim wieczór przy pachnącym drzewku.Zawsze mile wspo­
minam piękne recytacje dh.Adams Krynickiego.! innych. • 

Tyle P.Szeflerowa.Skrornność Przewodn. utaiła wiele inft 
nych epraw,które są zasługą KPH.Dodajmy więc restaurację 
sztandaru,transport i same wy jazdy na obozy,pomoc w kuchni 
na obozach i praco. wychowawcza przez cały rok a będziemy 
mieli z grubsza ol::·., z pracy KPH przy 16 'NDH-y.Nie sposób 
sobie wyobrazić pr~cy drużyny bez pomocy rady doświadczo­
nych członków Kilła,bez pomocy rodziców . 

Dla wszystkich poda.iemy obecny skład Zarządu KPH: 
Przewodnicząca - P.Szeflerowa 
Sekretarz - ?.Strużyna 
Skarbnik - P.~:ydlarzowa 
Do spraw trudnych a te na~al istnieją - P.Svraga 

Zaznaczamy,że synowie tych Pań cawno już opuścili szeregi 
drużyny , aą studentami i niedługo złożą egzaminy magister­
skie. 

Całemu Zarządowi i 'Nszystkim,którzy pomagają w pracy KP!ł 
serdecznie dziękujemv,a z okazji Choinki składamy harcerskie 
pozdrowienie: · 
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Dzięku,jerny również Pani Szeflerowej za list /KPH,l 1 db • 

Włodzimierzowi DusieVIiczowi,za artykuł,który nnpewno zai11..:. 
teresuje wielu czytelników. 

Zamiaścili~my ~ numarze rys hist~ryczny przez ostatnie 
dziesięcioleci e.?oszczególni autorzy tekstów starali sie 
~asygn3lizo~ać najważniejsze momenty,najnażniejsze wyda­
rzenia danego roku.Riestety nie wszyscy wypełnili ta za­
dania dobrze, większość teicstSw, bo'Niem traletuje jedynie o 
jakimś jednym /niewątpliwie ciekaw~·m i waż'r.ym/ epizodzie 
z życia drużyny nie ea j e natomi ast jakiejś syntezy pracy 
Szeanastki w danym roku. · 

. 'l'ak właśnie powstał ten nume::- "Sulimczyka" .Wszystkich, 
którzy ch:ieliby da6 swo~e opinie o dr~ty~1e i o świąteaz~ 
nym nu.'De::-ze "Sulimcz)'lca" zapraszamy do ws;;>ółpracy. . 

Teraz pozostaje nam t ylko życzyt wszys~kim dobre j zaba­
tty na choinkowym epotkaniu.Wszyat'<irr. ::--:;czicom by t ch syoo­
wie wynieśli jak najwi~cej dobre~o z pr~.cy w drużynie ,a 
harcerzom występujący:n ;, dzisi e .iszym Sj)OtJcaniu jalr. n~j­
~ia j tre~y,dobrego wykonania swoj~go programu i wielu 
braw. 
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ANDRZEJ PAWŁOWSKI 
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ZYG1dUNT \VIERZBOWSKI /"Zyga" l 
Ścisły związek Szesnastki przedwojen­

nej z dzisiej szą jest ~ego zaaługą.Cno­

dząca hiataria drużyny.Jego rol~ w "16" 
motna porównać do roli ~aden - Powela w 
Skautingu . 
Młodzieńczy duch wspaniale harmonizuje 

z aiwym włosem. 

Pi erwszy drużynowy 16 WDH-y po reakt~ 
wizacji drużyny przy Lic. 1m.Kołłątaja. 

Komendant doskonale przeprowadzonego o­
bozu f: Karwieńskich Błotach /1957 r./. 
na ołoozh: był n1ezb1 tym dowodem,źe a­
prowizacja nie nawala.Ma bardzo ladną 
żon~ i dwie urocze córeczki . 

arcruwum 

WŁODZIMIERZ DUSIEWICZ /"Dusza"/ 
Dusza - chłop.Surowy lecz aprawiedliw~. 

Ma bardzo dobry słuch - prowadził wapa­
Diałe i niezapomniane ogniaks.Jego ała­
bostk1 to:"menażk1" 1 mężatki. Uwielbia 

teatr /obecnie ~11m/ i piękne kobiety 

/obecnie tonaty/. 
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Orli nos,buj~a czuprJna,miłe s pojrze­
nie,wspaniały kw~pel 1 ke~alarz, dobry 

organizator pracy hsrce~akiej .~~i 

przyroiotaoi oczarował nie t ylko n i e­
j ednego harcerza ale i wiele 
pięknych kobiet /no włeśnie jes t 
żonaty/ . 

~ 

ZBI GNIEW STOK 

Człek geni~lny o pomy słach :ek fen ­
testycznych t że r~alizację ich zos~a­

wił już swoim najbl itszym wsp6łprecc~­
nik~m. n Gołę~ie serce ft. t!wielbia 

:\z. iewcz~yny od lat 2 do 92 l i •tice · 
versa / . !\a giełCzie S7.t.t:nas~ki pier•­
s zy przed Naczelnikiem Y.ioeck11!1. 

-
AliDR.ZEJ KOSSOT.SA:I /"Kose"/ 

Aktulilny 1 'lrszech.,.ładny -,;6dz Szesna s ­
tki o ?ery~etisch,k tó=ego wspc~i~e ~b . 

Pawło· .. olci w swoich 'I'>Spcmni enia c.h o'!>o­
zo'll·ycb l 195 7 r. l . ?o za tym j est za ko­
chany w vrecy bercers~iej a w cywilu 
w pi~knych dziewczynect . Na tym polu 
szczyci si ę podob~ymi a~kcesa~i jak 
i w pracy barce r skiej.A teraz ~ sek­
reci~: jak• jedyny z w/w "wodzów• 
jest kawalerem /ci~/. 
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1915. 
Na początku roku następuje w drużynie rozłam na tle po­

litycznym.Część drużyny sympatyzuje z Legionami Piłsuds~ie­
go.z reszty wyodrębnia się pluton pod wodzą St.Zdzierakiego 
złożonego ze zwolenników współpracy z · Rosją.Mimo to drużyna t 

rozrasta się do J plutonów pod wodzą Wądołkowskiego.W maju 
następuje powrót plutonu Zdzierskiego do drużyny,likwidacja 
rozłamu dzięki głębokiemu przejęciu się pracą harcereką.W 
lipcu zostaje zorganizowana 2 kolonia letnia ·w Wilczogębac8 
nad Bugiem.Komendantem zostaje J.Wądołkowski,obożnym T.Gu­
towski.Kolonia jest traktowana raczej,jako kurs wojskowy. 
Nieustanne ćwiczenia z zakresu terenoznawstwa,okopywania · 
się,patrolowania,ezermierki na pagnety i ezab.le.Wydarzeniem 
któr, na długo pozosta.ł.> w pamięci uczestników kolonii było 
gaszenie pożaru laeu.Otc co pisze na ten temat 8łoń /A.Mia­
nowski/ w nr.2 "Sulimczyka"/1917/ :"Leżeliśmy na brzegU Bu­
gu w strojach adamowych,zażywając kąpieli ałonecżnych.Obłok 
dymu unoszący się nad lasem,wyrwał nae ze srogiej zadumy,w 
jakiej byliśmy pogrążeni ••• rozlega się ~izdek Jurka;rozkaz: 

"Ubierat się!Zbiórke!Biegniemy do dymu!" ••• · · 
Biegniemy na przełaj w kierunku coraz bardziej powiększają­
cego się dymu.Ojej~co to był za bieg.Rów nie rów,płot nie 
płot- nic nie było w stanie powstrzymać nae ••• Przestrzeń 
dzielącą las,palący się w Zieleńcu od kolonii w Wilczogę- · 
bach /blisko 9 wiorst/ przegnaliśmy w 55 minut ••• Gaszenie 
polegałc na kopaniu rowów,wycinaniu drzew i zasypywaniu 
piaskie~ tlących się mchów.Ogień często ogarniał mchy i o~­
rążał ratujących ••• dym tamował nam oddech ••• po półterago­
dzinnej pracy pożar był ugaszony ••• "/Czy nie przypomina to 
Kamieńczyka z roku 196~/.W obozie wzięło udział )2 druhów. 
W sierpniu szarże wstępują do Batalionu Warszawakiego Le- · 
gionów.Drużynę obejmuje Bohdan Pniewaki.Stan drużyny - 6 
zastępów.Zoataje wydany pierwszy numer "Sulimczyka" na 
rzecz. legionistów. 
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